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Podróże króla Alfonsa XIII 


Onuścił Czechosłowację po wizycie hiszpańskich 
do Berlina, jak sądzono, lecz 


Praga, (Tel. wł.) Jak wiadomo, 
były król hiszpański Alfons XIII prze- 
bywał od dłuższego czasu na zamku 
ks.Metternicha w  Kynżvarcie (Kó- 
nigswarth)) pod Marjańskiemi Łażź- 
niami (Marienbad). 


W. ubiegły piątek na lotnisku w 
nie wylądował przymusowo, z po- 
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Były król hiszpański Alfons XIII. 


wodu stracenia orjentacji, samolot, 1e- 
cący z Rzymu i wiozący dwóch Hisz- 
panów, inżyniera Urucia Usaola i mar- 
kiza Ignacio Lusco de Teena. 

Podczas gdy aparat wraz z pilotem 
Anglikiem Johnem Oven Catharta, po- 
został w Pilźnie, samochód ks. Metter- 
nichą zabrał obu pasażerów do Kynż- 
vartu. 

W sobotę były król hiszpański opu- 
ścił zamek w Kynżvarcie i przez Cheb 
udał się samochodem na granicę cze- 
chosłowacko-niemiecką, skąd, jak sły- 
chać, odjechał do Berlina. 


Nagły wyjazd ex-króla Alfonsa jest 
w związku z akcją polityczną monar- 
chistów hiszpańskich na tle toczącej 
się obecnie wojny domowej w Hisz- 
panji. 
Do Austrji ? 


Praga. (PAT). B. król Alfons 
XIII opuścił wczoraj uzdrowisko Kynz- 
hart, gdzie gościł u hr. Metternicha i 


Edward VIII 
podróżuje incognito 

Londyn. (Tel. wł.) Król Ed- 
ward VIII wystartował w sobotę po 
południu*ze swego prywatnego lotni- 
ska w Windsor Park do Calais. Samo- 
lot królewski był pilotowany przez ka- 
pitana Fieldena, który jest pilotem 
obecnego króla od wielu lat. 


Król Edward VIII podróżuje inco- 
gnito, pod nazwiskiem księcia Lancas- 
ter. W ciągu popołudnia król przybył 
do miejscowości St. Inglebert i o godzi- 
nie 17 m. 25 wsiadł do pociągu pospie- 
sznego Strasburg—W iedeń. Celem jego 
podróży jest Jugosławja. Król wraz z 
otoczeniem, złożonem z 16 osób, zabawi 
pewien czas w Dubrowniku, a następ- 
nie. wsiądzie na pokład jachtu „Nah- 
lin*, na którym odbędzie kilkutygod- 
niową wycieczkę. 

Według wszelkiego  prawdopodo- 
bieństwa król Edward spotka się z 
członkami królewskiej rodziny jugosło- 
wiańskiej oraz z królem greckim Je- 
rzym II, który bawi obecnie na wyspie 
Korfu. 

Wiedeń. (PAT). Król Edward VIII 
przybył w niedzielę o godz. 10,30 do 
Salzburga, a o godz. 11-ej odjechał sa- 
mochodem do Jugosławji. 


udał się samochodem do Portschach 
w Karyntji (w Austrji), 


Odezwa gen. Franco 


Burgos. (PAT). Gen. Franco 0- 
głosił odezwę do żołnierzy, w której pi- 
sze; 

„Żołnierze Nawarry. Jesteśmy pa- 
nami prawie całej Hiszpanji. 

Jeszcze. w tym miesiącu usłyszycie 
mnie przez radjo z Madrytu. Liczba 
poległych przeciwników wynosi setki. 
Z pomocą całej armji w Afryce i na- 
szego potężnego lotnictwa, które góru- 
je nad przeciwnikiem i z waszą pomo- 
cą pokonamy wroga, który liczy już 
tylko na słabą zresztą artylerję i jest 


Wyspy, na które łakomią się Włosi i Niemcy 


TARAGONA 


Powyżej podajemy mapkę Wysp Ba- 
learskich, na które spoglądają łakomie 
— ku wielkiemu zaniepokojeniu Fran- 
cji — zarówno Włosi jak i Niemcy. 
Podobno istnieje tajne porozumienie 
pomiędzy hiszpańskim rządem po- 
wstańczym z jednej strony a Berlinem 
i Rzymem z drugiej, iż, w razie zwy- 
cięstwa wojsk powstańczych, wyspy te 
oddane zostaną pod wspólne władanie 
włosko-niemieckie, jako baza dla lot- 
nictwa i floty. 


ZBOMBARDOWANIE WYSPY IBIZY 


Londyn. (PAT). Sześć samolo- 


WW z Rzymu i udał się nie 
Austrji 


zdemoralizowany przez lęk n 
się opanować. 

Trzeba rusyć natychmiast na Irun, 
Fontarabję i San Sebastian. 

Niech żyje Hiszpania! 

Pomoc z Francji 

Paryż. (PAT). Komisja pomocy 
dla ludu hiszpańskiego wysłała dziś z 
Paryża 2 samochody ciężarowe, za- 
wierające 7 tonn różnych artykułów 
żywnościowych. 


Młody Primo de Rivera ranny 


Paryż. (PAT). Według wiado- 
mości gazety „Figaro“, przwódca fa- 
langi faszystowskiej Jaime Primo de 
Rivera jest raniony lekko, ale znajdu- 
je się w bezpiecznem miejscu. 


iedający 


tów rządowych z Walencji, obrzuciło 
bombami wyspę Ibizę (wyspy Balear- 
skie). 

Lotnicy zrzucili ulotki, w” których 
grożą zniszczeniem całej wyspy w ra- 
zie odmowy poddania się przez jej mie- 
szkańców, 

FORMENTERA ZAJETA 

Madryt. (PAT). Kolumna wojsk 
rządowych zajęła wyspę Formentera, 
należącą do Balearów. Wzięto tam do 
niewoli oficera i 30 żołnierzy. FRuszo- 
no potem na wyspę Ibiza, której ko- 
mendant odmówił poddania się. Wy- 
spę zbombardowano, 


PRZED DNIEM 15 SIERPNIA 


Zapobiegawcze zarządzenia ministerstwa spraw wewn. 


Warszawa. (Tel. wł.) W zwią- 
zku z obchodami, które przygotowuje 
się w całej Polsce na dzień 15 sierp- 
nia; * ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych poinformowało m: in. starostów, 
że organizatorzy obchodów muszą u- 
zyskać zezwolenie władzy 'administra- 
cyjnej na obchody i podać :miejsce, 
gdzie: odbędzie się, uroczystość. Każ- 


„dy obchód w dniu 15 sierpnia ma się 


zamykać 'w ramach jednego powiatu. 
Wspólnych uroczystości. w -jednem 
miejscu dla kilku powiatów urządzać 
nie wolno, 

Na marginesie tych obchodów, któ- 
re np. w Małopolsce szczególnie inten- 
sywnie przygotowuje Stron. Ludowe, 


warto zanotować, że w kołach lewicy 
„sanacyjnej”, skupionej w organiza- 
cji t. zw. „naprawiaczy*, szerzy się po- 
głoska, że jeśli obchody, urządzane 
przez te stronnictwo, wypadną po 
wsiąch okazale i będą świadczyły o 
wpływach jej na masy, wówczas czyn- 
niki miarodajne nawiążą  ściślejszy 
kontakt z „naprawiaczami*, którzy 
przy najbliższej rekonstrukcji rządu 
mieliby objąć dwie teki, a mianowi- 
cie b. poseł Kierzkowski sprawy we- 
wnętrzne, a p. Oledziński opiekę spo- 
łeczną. 

Rekonstrukcja, taka miałaby być 
przyśpieszona i nastąpiłaby jeszcze 
przed wrześniem b. r 


Wtorek, dnia ii sierpnia 1936 


Madryt o swoich sukcesach 

Madryt. (PAT). Minister wojny 
ogłasza, że zdobycie Kordoby nastąpi 
niebawem. Na froncie Guadarramy 
rozbito kolumnę powstańczą; powstań- 
cy stracili 200 zabitych. 

My też nie wierzymy 

Ryga. (PAT). Z Kowna donoszą: 
Litewska agencja telegraficzna kate- 

|gorycznie zaprzecza pogłosce o tem, 
jakoby Litwa miała dostarczyć Hiszpa- 
nji samoloty. 

Dekrety Madrytu 

Madryt. (PAT). „Gaceta de Ma- 
drid“ ogłasza dekrety, według których 
gen. Riquelme, dowódca pierwszej dy- 
wizji, mianowany został naczelnym do- 
wódcą frontu środkowego w Hiszpa- 
nji, Jego miejsce zajmie gen. Ca- 
stello. 

Inne dekrety zwalniają ze służby z 
utrata rangi i praw attache handlowe- 
go w Bukareszcie Antonio Mosqneza 
Losada i attache handlowego w Wied- 
niu Oyarzum. Poza tem zarekwirowa- 
no w interesie publicznym majątek 
"Transatlantyckiej Linji Okrętowej. 

Wydział bezpieczeństwa zarekwiro- 
wał lokale partji monarchistycznej. 

Justo San Jurjo, syn generała, któ- 
dy zginął w pierwszym dniu powsta- 
nia, został aresztowany. 

Madryt. (PAT). Ogłoszono przez 
radjo, że jeden ze statków, przewożący 
wojska powstańcze z Maroka do Hi- 
szpanji został zatopiony. Temuż loso- 
wi uległo kilka statków handlowych. 

Madryt. (PAT) Ogłoszono de- 
kret prezydenta © zawieszeniu sesji 
kortezów do 1 października rb. 
Tanger 

Konfiskata 2 i pół miljonów 

Madryt. (PAT) Milicja doko- 
nałą dziś rewizji w pałacu ks. Medina- 
Coeli i znalazła skrzynię, zawierającą 
2i pół miljona peset, w tem 400.000 w 
złocie. Całą tę sumę wręczono dyrek- 
cji wydziału bezpieczeństwa. 


Uitimatum do Tangeru 

Londyn. (PAT) Redaktor dyplo- 
matyczny „Sunday Dispatch“ donosi, 
że gen. Franco, naczelny wódz wojsk 
powstańczych, wysłał do międzynaro- 
dowej komisji kontrolnej Tangeru ul- 
timatum, domagające się wycofania w 
ciągu 48 godzin okrętów wojennych 
rządu hiszpańskiego. W przeciwnym 
razie gen. Franco zastrzega sobie pra- 

wo wydania niezbędnych zarządzeń, 
aby usunięcie tych okrętów nastąpiło 
siłą. 

Tanger. (PAT). Komitet mię- 
dzynarodowy kontroli portu postano- 
wił: 1) wezwać rząd hiszpański, aby o- 
kręty jego nada] nie zawijały do Tan- 
geru, 2) pozwolić na pobyt w strefie 
Tangeru oficerów i urzędników po cy- 
wilnemu, 3) uznać za ważne wizy wy- 
dawane przez władze powstańcze na 
terenie Maroka. 


Urlon kom. Lestera 

Gdańsk. (Tel. wł) Wysoki komi- 
sarz Ligi Narodów Lester udał się na 
10-dniowy urlop wypoczynkowy do 
krajów skandynawskich. 

Po dłuższym pobycie w Berlinie i 
obecności na olimpjadzie, powrócił do 
Gdańska prezydent senatu Greiser, 


Największy statek w Gdyni 

Gdynia. (Tel. wł.). W niedzielę 
rano zawinął do Gdyni angielski sta- 
tek turystyczny „Viceroy of India“ 
(20,000 t) z wycieczką w liczbie 582 tu- 
rystów. 

Jest to największy statek pasażer- 
ski, jaki dotychczas odwiedził Gdynię. 
Statek zatrzymał się w Gdyńi db g. 13, 
poczem udał się na redę do Sopot, skąd 
odjechał w dalszą podróż pó Bałtyku. 

Statek „Viceroy of India* coroku 
przybywał na Bałtyk z angielskiemi 
wycieczkami, ale dotychczas stawał 
tylko przed Sopotar”" 


Eos 


à Zdjęcie z lewej przedstawia dwóch najlepszych Japończyków Arai i Jusa, którzy nieoczekiwanie przegrali do Wę- 


gra. Csika. Obok na zdjęciu zwyciężczyni pierwszego półfinału na 100 m dow, Niemka Arendt i Holenderka Ma- 


Berlin. (Tel. wł) Zainteresowa- 
nie, jakiem cieszyły się dotąd konku- 
rencje lekkoatletyczne na głównym 
stadjonie, obecnie powoli zaczyna się 
skupiać na stadjonie pływackim. Wal- 
ka o miano najlepszego pływaka, a 
przedewszystkiem emocjonujące tłumy 
spotkanie piłki wodnej są tym magne- 
sem. 


JAPOŃCZYCY I AMERYKANIE 
POKONANI 

Pierwsi stanęli na starcie „setka- 
rze“. Oczekiwano zwycięstwa Japoń- 
czyków oraz, mimo słabego wyniku so- 
botniego, niespodzianki ze strony Ame- 
rykanina Ficka. Tymczasem z miejsca 
na czoło wysunął się student med. Csik 
i Niemiec Fischer, którzy 50 m prze- 
płynęli w czasie 26.7. Dopiero na 70 m 


Uczeń sławnego pływaka węgierskiego 
dr. Baranyego, dokonał więcej niż jego 
mistrz, zdobywając nieoczekiwanie, 
nawet dla Węgrów, złoty medal olim- 
pijski. 


Csika nie zdołali już dojść. Idealnie 
stylowo płynący Węgier zdobył niespo- 
dziewanie tytuł mistrza olimpijskiego. 
do czołówki doszli Japończycy, jednak 


stenbrock. 


Fick przybył dopiero szósty za nadzie- 
ją olimpijską Niemiec, Fischerem. 

Wynik — 100 m dow. panów: finał — 
1) Csik (Węgry) 57.6, 2) Yusa (Jap.) 57.9, 
3) Arai (Jap) 58.0, 4) Tagushi 58.1, 5 Fi- 
scher (N) 59.3, 6) Fick (USA) 59.7, 7) Lind- 
green (USA) 59.9. 


NIESPODZIANKA ARGENTYNKI 

Na tym samym dystansie odbyły 
się dwa przedbiegi pań, z których trzy 
pierwsze i czwarta najlepsza zakwali- 
fikowały się do finału. W pierwszym 
półfinale bez wysiłku zwyciężyła re- 
kordzistka świata, Mastenbroek, jed- 


nak w drugim Den Ouden przez cały 
dystans ostro musiała walczyć z Ar- 
gentynką Campbel, która o dłoń zwy- 
ciężyła. Do finału zakwalifikowały się 
w ten sposób 3 Hołenderki, tylko dwie 
Amerykanki, Niemka i Argentynka. 
Nieoczekiwanie Hveger (Norwegja) od- 
padła. 


Wyniki — 100 m dow. pań: półfinał I 
— 1) Mastenbroek (Hol) 1:06.4, 2) Arendt 
(N) 1:07.2, 3) Rawls (USA) 1:08.5, 4) Wag- 
ner (Hol) 1:08.6; II — 1) Campbel (Arg.) 
1:06.6, 2) Den Ouden (Hol) 1:06.7, 3) Kean 
(USA) 1:08.9, 4) Lapp (USA). 


Wyścigi konne w Łodzi 


Łódź. (Tel. wł) W gonitwie I. o na- 
grodę 1.000 zł dla 3-letnich i starszych o- 
gierów i klaczy na dystans około 1.600 m 
do mety przybył jako pierwszy koń „In- 
cydent* Franciszka Wirtka, jeździec Do- 
rosz, total, 6.50 i 5 zł. 


W gonitwie II — o nagrodę 800 zł dla 
3-letnich i starszych ogierów i klaczy na 
dystans 2.100 m koń „King of Song“ hr. 
Kosbot-Łąckiego, jeździec Szymański, to- 
tal. zwykły 30 zł, franc. 8,50 i 6 zł. 

II — o 1.800 zł dla £-letnich ogierów 
i klaczy na dystans 1.100 km koń „Nur“ 
Bobkińskiego i Turno, jeździec Gulyas, to- 
tal. 7,50 zł. 

IV — o wielką nagrode 5.000 zł — z 
przeszkodami dla 4-letnich i starszych 
koni — nagroda Fryderyka Jurniewicza, 


koń „Balsamine* Rościszewskiego, jeź: 
dziec właściciel, total. zwykły 30 zł, franc. 
9i 750 zł. 

vV — o wielką nagrodę łódzką 10.000 zł 
im. hr. Wielopolskiego dla 3Ś-letnich i 
starszych ogierów i klaczy na dystans 
2400 m koń „Habdank* Pinińskiego, jeź- 
dziec Gulyas, total. zwykły 15 zł, francu- 
ski 9,20 i 50 zł. 

VI — o 1200 zł dla 3-letnich ogierów 
i klaczy na dystans około 1.300 m koń 
„Btoile IT“ hr. Koshot-Łąckiego, jeździec 
Szymański, zwykły total. 121,00 zł, franc. 
18,50 1 10.50 zł. 

VII — o nagrodę 1,500 zł dla 5-letnich 
ogierów i klaczy na dystans 2.100 m koń 
„Amor JI“ Miolżyńskiego, jeżdziee Lipo- 
wicz, total. zwykły 7 zł, francuski 5 i 5,50 
złotych. 


W kraju „olimpijska“ cisza 


W Chorzowie AKS pokonał Gryf toruń- 
ski ponownie 5;3 (3.1), Trzy bramki strzelił 
Wostal. dwie Piontek. Dla Gryfu strzelił je 
Kamiński i Graczyk. Jedna była samo- 
bójcza. Sędziował p. Lahut. 

Cracovia zwyciężyła na własnem boisku 
RKS z Hajduk 15,0 (4:0). Korbas zd.tył 
5 bramek, Szeliga i Kossok po trzy, dwie 
Zembaczyńskt Sędziował p. Skowroński. 

Polonja przemmyska zremisowała u sie- 
bie z Pogonią ze Stryja 1:1 (1:0). 

ŁTSG pokona! w Łodzi Brygadę często- 
chowską 3:1 (£ 0). Pierwsze dwie bramki 
zdobyli ł.odzianie już w pierwszych 6 mi- 
nutach gry. Trzecia padła po przerwie. 
Honorowy punkt strzelili goście z karnego. 
sędziował p. Fast. 

Unja lubelska zwyciężyła w Lublinie 


Przed 24-temi zawodami balonów 


Warszawa. (PAT.) Dnia 30 b. 
m. odbędzie się w Warszawie na lot- 
nisku Mokotowskiem start do 24 
międzynarodowych zawodów balonów 
wolnych o nagrodę Gordon-Bennett. 

W zawodach tych oprócz Aeroklu- 
bu Rzeczypospolitej Polskiej (3 balo- 
ny) biorą udział aerokluby: niemiec- 
ki (3 balony), belgijski (2), francuski 
(1), szwajcarski (1), Stanów Zjedno- 
czonych (1), hiszpański (1 balon). Ra- 
zem w zawodach  Gordon-Bennett 
uczestniczy 7 państw z 12 balonami, 

Aeroklub niemiecki zgłosił balon 
„Sachsen'* — pilot Otto Bertram, ba- 
lon „Deutschland'* — pil. Karol Gotze. 
Królewski aeroklub belgijski: balon 
„Belgica“ pil. Ernest Demuyter, 
balon „Bruxelles“ — pil. Filip Quersin. 


Aeroklub francuski — pilot Jerzy 
Blanchet. Aeroklub szwajcarski — 
balon „Zürich“ — pil. dr. F. Tilgen- 
kamp. Hiszpański związek aero- 


nautyczny: balon „14 de Abril“ — pilot 


Antoni Nunez, Aeroklub Rzeczypo- 
spolitej Polskiej zgłosił balony: „War- 
szawa 2' — pilot Franciszek Hynek, 
balon „Polonia 2" pil. Zbigniew 
Burzyński, balon „LOPP* — pilot An- 
toni Janusz. 

Organizacja zawodów zostałą po- 
wierzona ppłk. pil. bal. J. Wolszlegie- 
rowi (kierownik zawodów) oraz ppłk. 
pil. A. Chramcowi i ppłk. pil. bal. J. 
Sielewiczowi. 

Aeroklub Rzpl. organizuje w dn. 
29 bm, w związku z międz. zawodami 
balonowemi o puhar jim. Gordon- 
Bennett — imprezę widowiskową, Na 
program złożą się różne atrakcje lot- 
nicze, jak np. pokaz szybkości samo- 
lotów cywilnych, akrobacja szybow- 
cowa, pociąg szybowców, loty auto- 
Żyra w porównaniu z samolotem 
RWD 9 i inne. 

W dniu 30 bm. będzie start balo- 


„nów, dò zawodów Gordon-Bennett. 


Skodę warszawską 4:2 (2:0). 

Budafok z Budapesztu pokonał w nie- 
dzielę niespodziewanie wysoko słabo gra- 
jacą Warszawiankę w stosunku 5:1 (2:0). 


PIŁKA WODNA 


AZS (Warsz.) — Makkabi 3:0 (3:0). W 
spotkaniu o mistrzostwo Polski warszaw- 
ski AZS. pokonał gospodarzy. Przewa- 
ga zwycięzców zaznaczyła się szczególnie 
silnie w pierwszej połowie. 

, Turniej błyskawiczny Unji odbędzie 
sie w nadchodzącą sobotę. Prawdopo- 
dobny jest udział AZS (Warszawa). 


PIŁKA NOŻNA 


Budafok — Legja 5:3 (2:0), Legja wy- 
stąpiła bez swoich asów i grała bardzo 
słabo. Bramki dla niej zdobyli Grabiń- 
ski i Nawrot. Widzów bardzo mało. 

Rapid — Dąb 3:1 (1:1). Wiedeńczycy 
zademonstrowali ładną i na wysokim 
poziomie stojącą grę. Widzów około 5000. 


© Rewizja u Trockiego ` 


Berlin. (PAT) Korespondent 
„Nachtausgabe"” w depeszy z Oslo in- 
formuje o sensacyjnych wynikach re- 
wizji, dokonanej samorzutnie w mie- 
szkaniu Trockiego, w miejscowości 
Hoenefos, przez 5 członków norweskiej 
nacjonalistycznej partji zjednoczenio- 
wej. Z wykrytego materjału wynika, 
że Trocki podczas swego pobytu w Nor- 
wegji uprawiał działalność nielegalną, 
sprzeczną z warunkami, jakie posta- 
wiono mu podczas udzielania prawa. 
pobytu. Znaleziono jakoby m. in. skie- 
rowany do komunistów francuskich 
apel w sprawie tworzenia sowietów lo- 
kalnych i komitetów fabrycznych. Je- 
den z nacjonalistów, który poprzednia 
odwiedzał już dwukrotnie mieszkanie 
Trockiego, słyszał, jak Trocki dykto- 
wał instrukcje w sprawie organizowa- 
nia zamieszek w jednem z państw za- 
granicznych. Prawdopodobnie nasku- 
tek alarmujących wiadomości praso- 
wych Trocki zmienił w ostatniej chwi- 
li miejsce pobytu ,przenosząc się do in- 
nej miejscowości norweskiej. 

Członkowie wspomnianej partji do- 
stali się do domu Trockiego podczas je- 
go nieobecności, podając się za urzęd- 
ników policyjnych. Zatrzymani przez 
policję, mieli oni oświadczyć, iż mu- 
sieli zbadać na własną rękę kontakty 
Trockiego z Hiszpanią i Francją, gdyż 
ich zdaniem lewicowy rząd norweski 
nie spełnił swego obowiązku, 


W Abisynji 


Rzym. (PAT) Ag. Stefani donosi 
z Adis Abeby, że najlepszem zaprzecze- 
niem pogłosek o położeniu w prowin- 
cji Hararu jest fakt, iż konsul brytyj- 
ski Chapman odbył przed tygodniem 
bez przeszkód podróż z Harraru do Dżi- 
buti i nie wie nic o żadnych walkach 
w tej prowincji. so: 

W prowincji Aussa znajdują się do- 
tychczas w małej miejscowości Euro- 
pejczycy, odcięci od świata, pod opieką 
300 wojowników z plemienia Gala, 
Jest tam 8 Belgijczyków, 2 Belgijki i 2 
Włochów. Władze włoskie dostarcza- 
ją im żywność i amunicję samolotami. 
Wydostać się z tej miejscowości moż- 
na będzie dopiero, gdy minie okres de- 
szczów. ; 

W prowincji Szoa ras Hailu i ras 
Szebede, na czele swoich wojowników, 
krążą po kraju, wzywając ludność do 
uległości dla Włoch. 

Adis Abeba. (PAT) Ras Gugsa 
ma zamiar udać się do Włoch. Agencja 
Stefani donosi, że ras Gugsa bardzo 
pragnie poznać Włochy, a zwłaszcza 
Rzym, w którym ojciec jego bawił kil- 
kakrotnie. 


Książę Umberto w Niemczech 
Berlin. (PAT.) Następca tronu 
włoskiego ks. Umberto, który bawił 
kilka dni w Berlinie, odleciał po połu- 
dniu specjalnym samolotem do Mo- 
nachjum. Na lotnisku Tempelhof że- 
gnali ks. Umberta w imieniu kantle- 
rza Hitlera sekretarz stanu dr. Meiss- 
ner, minister spraw zagr. von Neu- 
rath, ambasador włoski Attolico oraz 
liczni przedstawiciele korpusu dyplo- 
matycznego. Z Monachjum ks, Um- 
berto odjedzie do Włoch pociągiem, 


Dobrze zaczynają! 

Warszawa. (Tel. wł.) Wielkie 
dzieło słynnego Wojciecha Stpiczyń- 
skiego, o którym niewiadomo jeszcze, 
czy pójdzie czy zostanie, t. zw. Biura 
Organizacji Akcji, nazywane teraz 
„Biurem Akcji i Planowania" — roz- 
poczęło swe „planowanie“ od tego, że 
zaleciło jak najgłośniejsze reklamowa- 
nie każdej większej ukończpnej akcji 
samorządowej. Odpowiednie pismo 0- 
trzymał już zarząd stoł. miasta War- 
szawy. 

Parady i uroczystości — oto na ra- 
zie wszystko, co zdołano wymyślić. 


Niemcy zaniepokojone wizytą gen. Gamelin 


Warszawa. (Tel. wł) „Kurjer 
Warszawski** donosi w depeszy z Ber- 
lina, co następuje: 

Wielkie zainteresowanie wywołała 
tu wiadomość o przyjeździe szefa fran- 
cuskiego sztabu generalnego gen. Ga- 
melin do Warszawy. Wiadomość tę, po- 
daną przez korespondentów warszaw- 
skich, zamieszczają pisma na naczeł- 
nych miejscach, z czego już wnosić 
można, że przywiązuje się wielką wagę 
do tych odwiedzin francuskich. Jako 
cel wizyty gen. Gamelin podają kore- 
spondenci warszawscy „wyjaśnienie 
pewnych punktów  niedosłatecznie 
sprecyzowanych, podczas wizyty gen. 

i Debeney w r. 1934 w Warszawie”, a 


więc przedewszystkiem w kwestji „od 
ciążenia wschodniej granicy polskiej" 
oraz inne punkty, jakie wyłoniły się 
na skutek paktu francusko-sowieckie= 
go (?), pozatem rzekomo jednym z te- 
matów rozmowy z gen. francuskim w 
Warszawie ma być „sprawa kredytów 
zbrojnych dla Polski“. 

Wizyta gen. Gamelin w Warszawie 
wywołała w tutejszych kołach poli- 
tycznych pewne zdenerwowanie, nasu- 
wa bowiem przypuszczenie, że jest ona 
w związku z rzekomo przygotowującą 
się zmianą orjentacji polskiej polityki 
zagranicznej, co określa się tu jako 
s Imiejsze oparcie się ną nowo ò Fran- 
cję. 
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Wodarz strzela bramkę dla Polski, mimo wysiłków angielskiej 


obrony. 


Obrona angielska unicestwia pod bramką niebezpieczny przebóg Goda 


ciemnej koszulce). 


Brawo, kapitan Jfaraś! 


Wreszcie nowy medal przybył Polsce 


Berlin. (Tel. wł.) W sobote zakoń- 
czone zostały strzeleckie zawody olim- 
pijskie, strzelaniem z karabinka małoka- 


..WŚRÓD lekkoatletów zapanowała 
w piątek czarna rozpacz, bowiem 
na zebraniu komitetu olimpijskiego 
zdecydowano wysłać do kraju wszyst- 
kich zawodników, którzy już swoje 
konkurencje ukończyli. Rozpacz ta 
jest zrozumiała w całej pełni, pa- 
miętać bowiem należy, że zawodnika 
przed startem trzyma się jak w kla- 
sztorze, a terąz, po zawodach, każe 
mu się jechać do domu Ale wobec 
szczupłości funduszy, jakiemi dyspo- 
nuje Polski Komitet Olimpijski, za- 
rządzene to jest koniecznością, po- 
dyktowaną względami finansowemi. 


«NA zebraniu kierowników drużyn 
olimpijskich doszło do przykrego in- 
cydentu, w którego rezultacie p. 
Ślachciaka pozbawiono funkcji kie- 
rownika drużyny lekkoatletycznej, — 
Mówi się, że p. Ślachciak zaprotesto- 
wał w ostrej formie przeciw dyspono- 


waniu  lekkoatletami bezpośrednio 
przez komitet olimpijski z pominię- 
ciem kierownika drużyny i na :tem 


tle miało dojść do starcia. 


„PŁYWACY mają kwaśne miny. 
Wyłosowali przedbieg razem z Ame- 
ryką i Japonją, a ponieważ do dal- 
szych rozgrywek wchodzą tylko dwie 
pierwsze drużyny, nasi stoją zgóry na 
straconej pozycji. 


..BPORTOWCY mają zwyczaj, swe 
niepowodzenia usprawiedliwiać róż- 
nemi dolegliwościami. Kiedy więc 
po biegu na 10000 m wspomniano o 
jakimś befsztyku, zjedzonym przez 
Nojiego krótko przed biegiem i stąd 
wynikłych dolegliwościach żołądko- 
wych, nie wszyscy wierzyli w to tłu- 
maczenie porażki. Doskonałe miej- 
sce Noijego na 5000 m, gdzie nie ocze- 
kiwano zajęcia przez niego miejsca 
nawet w pierwszej dziesiątce, potwier- 
dza jednak historję befsztykową. 


O PECHU Amerykanina Small- 
wooda. Przed wyjazdem z Ameryki 
ukrył zapalenie ślepej kiszki, co się 
wydało dopiero na statku. Gdy przy- 
był do Berlina było już wszystko w 
porządku. Startował w przedbiegach. 
miał szanse na medal, ale... po ćwierć- 
finale nastąpiły komplikacje i zamiast 
na start, powędrował do szpitala. 


„NAJWIEKSZE nieszczęście spot- 
kało Niemców, przez odpadnięcie ich 
drużyny piłkarskiej od dalszych roz- 
grywek. Liczyli pewnie na złoty me- 
dal, a ponadto na liczną publiczność. 
Pokonali irh synowie dalekiej półno- 
cy, Wofiwosywie 


librowego do tarczy na 50 m. Przed po- 
łudniem odbywało się strzelanie w gru- 
pach eliminacyjnych. Po południu w 
finale, Polak kpt. Władysław Karaś za- 
jął z równą ilością trafnych trzecie miej- 
sce za Węgreni Berczeny. O przyznaniu 
trzeciego miejsca zadecydowała lepsza 
lokata strzałów. Pozostali dwaj Polacy 
mjr. Wrzosek i plut. Pachla uzyskali po 


MORRIS KOŃC 


Już zmierzch zapadł na stadjonie i 
musiano zapalić reflektory, kiedy dzie- 
sięciobojowcy stanęli do ostatniej kon- 
kurencji, biegu na 1500 m. Podobnie 
jak w piątek, przez cały dzień prowa- 
dzili w punktacji Amerykanie w nie- 
zmienionej kolejności, przyczem już po 
rzucie oszczepem wiadomem było, że 
padnie rekord olimpijski oraz świato- 
wy, należący zresztą do Morrisa. Re- 
kord olimpijski, wynoszący 7398 p., U- 
stalony został w Los Angeles przez 
Bauscha (USA). Pławczyk zawiódł w 
rzucie dyskiem, uzyskując zaledwie 
38.01 m, a ponieważ słabym był na 1500 
m, spadł w rezultacie na dziewiąte 


NAJSZYBSZA SZTAFETA KOBIET 
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Rekordowa sztafeta Niemiec 4 razy 100 po ustanowieniu 


289 trafnych i zajęli miejsca w drugiej 
dziesiątce. 

Wynik — strzelanie z karabinu mało- 
kalibrowego: 1. Rogeberg (Norw.) 300 na 
306 Inożliwych, 2. Beresenyi (Węgry), 
3. kpt. Karaś (Polska), 4. Gison (Filipiny), 
5. Trindade (Brazylja), 6. Mazover (Fr) 
pu 296. (SŚ) 


ZY REKORDEM 


miejsce. Konkurencję ukończyło 17 za- 
wodników. 

Wynik — dziesięciobój: 1) Morris 
(USA) 7900 pkt. (rekord olimpijski i 
światowy), 2) Clark (USA) 7601 p., 3) 
Parker (USA) 7275 p, 4) Huber (N) 
7087 p.. 5) Brasser (Hol.) 7046 p., 6) 
Guhl (Szwaje.) 7033 p., 7) Bexel (Szwe- 
cja) 7024 p. 8) Bonnet (N.) 6939 p., 
9) Pławczyk (Polska) 6571 p., 10) Nate 
wick (Norwegja) 6759 p., 11) Reinika 
(Fin.), 12) Bacsahnasi (WH), 13) Dal- 
lenbach (Szwajc.), 14) Doittszew (Bułg.), 
15) Wenzel (Chile), 16) Klein (Czech.), 
17) Boulanger (Belg.). (SS) 


nowegę rekordu 


świata w czasie 46,4 sek. Od lewej: Albus, Krauss, Dollinger i Deorffeldt. 


Nowi mistrzowie kolarscy 


Berlin (Tle, wł.) W sobotę popołud- 
niu na torze kolarskim odbyły się finały 
tendemów na 2 km. Zespół niemiecki 
Ihle i Lorenz dwukrotnie pokonała Holen- 
drów Laene į Oome. W walce o trzecie 
miejsce Francja (Georget i Maton) również 
w obu biegach pokonała Włochów (Leat- 
U). W rezultacie pierwsze miejsce zdoby- 
i Xiomtv. srehrnv medal przypadł w u- 
iziale Moiamtji, a bronzowy Francji. (S$) 


W finale wyścigu drużynowego na ź 
kn. Francja w składzie Charpentier, 
Goujon, Lapebie i Le Nizerhy w między 
bicgu wyeliminowała Niemców z czasem 
4:42.2, lepszym od własnego rekordu 
olimpijskiego. W finale Francuzi z cza- 
sem 4:45 wygrali z Włocharni, którzy zdo: 
byli temsanmieii srebrny medal. W wal- 
ce o trzecie miejsce W. Brytanja pokona- 
ła Niemców. 


W końcu w wyścigu na czas na 1 kn: 
z stojącym stariem zdecydowane zwycię 
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Z lewej na dalszym planie Scherfke. 
stwo odniósł Holender Van Vliet, Wy- 
nik: 1. Van Vliet (Hol) 1:12 (rek. ol.) 


2. Georget (Fr) 1:12.4, 3. Karsch (N) 1:13, 
4. Pola (Wł) 1:13.2, 5. Orzan (Weg) 1:14.0, 
6. Pedersen (Dan) 1:14. (SŚ) 


Zwycięzcy biegu 3000 mtr. z przeszko- 

dami. Od lewej: Tuominen Finlandja 

(11), Dompert Niemcy (III) i triumfa- 
tor Isohollo Finlandja. 


Regaty 


DRUGI DZIEŃ REGAT KAJAKOWYCH 


Berlir (Tel. wł) W drugim dniu re- 
gat kajakowych odbyły się wyścigi na 1 
km we wszystkich typach łodzi. Przedpo- 
ludniem odbył, się przedbiegi, a po potud- 
niu finały, które przyniosły następujące 
wyniki: 


Kajaki — jedynki: 1. Austrja (Hra- 
dcitzki) 4:22.98. 2. Niemcy (Cimmerer) 
135.6, 3. Holandja, 4. USA, 5. Szwecja, 
6. Francja, 

Kanadyjki — dwójki: 1. Czechosło- 
wacja (Brząk — Syrovatka) 4:501. 2 
Austrja 4:54, 3. Kanada, 4 Niemcy, 
5 USA. 


„Kajaki — dwójki: 1. Austrja (Kainz— 
Dórfner) 4:03.8, 2. Niemcy 4:08.9, 3,Ho- 
landja, 4. Czechosłowacja, 5 Szwajcarja, 


6. Kanada, 7. Danja. Szwecja na dru- 
giem miejscu została  zdyskwalifiko- 
wana. 

Kanadyjki — jedynki: 1. Kanada 


(Ainyot) 5:32.14, 2. Czechosłowacja (Kar- 
pik) 5:06.9. 5. Niemcy, 4. Austrja, 5. USA, 
6. Luksemburg. 


REGATY ŻEGLARSKIE 


Kilonja (Tel. wł.) Wyniki sobotnich 
regat żeglarskich, które nie przyniosły 
żadnej zmiany co do sytuacji jachtów pol- 
skich, przedstawiają się nasiępująco: 

Klasa 6 R 1. Szwajcarja 2:28.05, 
2. Szwecja 2:29.24, 3. W. Brytanja 2:30.02, 
4, Norwegja, 5. Argentyna. 6. Niemcy, 
7, Finlandja, 8. USA, 9. Włochy. 10. Ho- 
landja, 11. Francja i 12. Polska. 


, Klasa 8 R — 1. Niemcy 2:42,42, 2. Da- 
nja 2:45.58, 3. Włochy 2:46.30, 4. Finlan- 
dja, 5. Norwegja, 6. Szwecja, 7. Francja, 
s Argentyna, 9. W. Brytania i 10. USA 
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Amerykanie ustanowili nowy rekord światowy w sztafecie 4 x 400 metrów (39,8) — Bieg maratoński wygrał 
23-letni Japończyk Son przed Anglikiem Harperem —Na stadjonie olimpijskim było 


Berlin. (Tel. wł) Ósmy i zara- 
zem ostatni dzień walk lekkoatletycz- 
nych na stadjonie olimpijskim zgro- 
madził prawie 120 tysięcy publiczności. 

Przed godz. 15-tą jako pierwsi usta- 
wili się na starcie zawodnicy, biorący 
udział w biegu maratońskim w liczbie 
42, wśród nich Polacy, Fiałka i Gan- 
carz. 


Kiedy biegacze opuścili bramę ma- 
ratońską, nastąpiła uroczystość uczcze- 
nia zwycięzców z poprzedniego dnią. 
W tym czasie na bieżni zebrały się 
sztafety do finału 4 X 100 m panów. 


FANTASTYCZNY REKORD 


Po wyrównaniu w sobotnim przed- 
hiegu, rekordu światowego przez szta- 
ietę 4 X 100 m Ameryki, nie hyło wąt- 
pliwości, że złoty medal przypadnie ze- 
społowi gwiaździstego sztandaru. Dzię- 
ki Ovensowi, USA prowadziła od po- 
czątku do końca, uzyskując nieprawdo- 
podobny wprost wynik 39.8, lepszy a 
0.2 od własnego rekordu światowego. 
O drugie miejsce toczyła się walka 
między trzema sztafetami. Zwycięska 
wyszli idealnie zmieniający się Włosi. 


Wynik — 4X100 m: finał — 1) USA, 
(Owens, Metcalfe, Draper, Wykoff) 39.3 
(rek. światowy), 2) Włochy (Mariani, Cal- 
dana, Ragni, Gonelli) 41.2, 3) Niemcy 
(Leichum, Borchmeyer, Hornberger, Gill- 
meister) 41,2, 4) Argentyna 42,2, 5) Kana- 
da 42.7. Trzecią była Holandja, została 
jednak zdyskwalifikowana za zgubienie 
pałeczki przez Osendarpa. 


NIEMKA GUBI PAŁECZEE 


Bezpośrednio po panach wyruszyły 
zawodniczki finału sztafety 4 X 100 m. 
Na czele szła doskonała sztafeta nie- 
miecka, która również wczoraj ustaliła 
nowy rekord światowy. Kiedy jednak 
poricao odebrała ostatnia zawodnicz- 

a niemiecka Dörffeldt, by zanieść ją 
do mety przed goniącą ją jak wicher 
Amerykanką Stephens, nagle pałeczką 
upuściła i temsamem straciła wszelkie 
szanse na zwycięstwo. 

Jako pierwsza niezagrożona na me- 
tę wpadła Stephens przed zawodniczką 
angielską, W ten sposób Niemcy, zy- 
skawszy bronzowy medal u panów, 
stracili złoty u pań. 


Wynik — 4X100 m pań; finał — 1) U. 
S.A. (Bland, Rogers, Robinson, Stephens) 
46.9, 2) W. Brytanja (Hiscock, Tiffen, 
Webb, Burke) 47.6, 3) Kanada 47.8, 4) Wło- 
chy 48.7, 5) Holandja 48.8. Niemcy wyco- 
fały się z powodu zgubienia pałeczki 
przez Dörffeldt. 


ANGLJA PRZED AMERYKĄ 


Nową niespodziankę zgotowała szta- 
feta 4 X 400 m. Ogólnie oczekiwano 
tu zwycięstwa Ameryki. Tymczasem 
wiecej wyrównany skład angielski 
przybył jako pierwszy zupełnie pewnie, 
Walka toczyła się na ostatnich me- 
trach między Niemcami i Kanadą. 


Wynik — & 600 m: finał — 1) W. Bry- 
tanja (Wolff, Rampling, Roberts, Brown) 
0:09, 2) USA. (Cagle, Young, O'Brien, 
Fitch) 3:11, 3) Niemcy (Haman. Stulpna- 
gel, Voigt, Herbig) 3:11.8, 4) Kanada 3:11.8, 
5) Szwecją 3:13, 6) Węgry 3:14.8. 


TRZYNAŚCIE KOBIET SKACZE 
PONAD 155 M 


Do skoków wzwyż, ostatniej konku- 
rencji kobiecej, stanęło 18 zawodni- 


wiatrem 


Kilanja. (Tel. wł.). Dobiegają 
ce końca regaty żeglarskie przyniosły 
w szóstym dniu następujące wyniki: 


Klasa; „Olimpijki" 1) Holandja 
1:31:39, 2) Norwegja 1:34:09, 8) Włochy 
1:34:17, 4) Węgry, 5) Szwajcarja, 6) Niem- 
cy, 7) Chile, 8) Danja, 9) Austrja, 10) Esto- 
nja, 11) W. Brytanja, 12) A 13) 
Turcją, 30 USA., 15) Japonja, 16) Francja, 
17) Jugosławja, 18) Portugalja, 19) Bra- 
zylja, 20) Szwecja, 21) Belgja, 22) Kanada, 
22) Polska, 24) Urugwaj, 25) Czechosłowa- 
cja. 

W og. punktacji prowadzi Holan- 
dja 141 p, 2) Niemcy 131 p., 5) W. Bryta 


czek, które rozpoczęły swe skoki od 
1,30 m. 

Dopiero jednak na wysokości 1,50 m 
grupa zaczęła się zmniejszać, ale mimo 
to wysokość 1,05 atakowało jeszcze 
13 zawodniczek, 

Ostatecznie 1,60 m uzyskały 3 za- 
wodniczki. Ponieważ wyżej już żądna 
nie skoczyła, nastąpiłą rozgrywka, z 
której zwycięsko wyszła Węgierka. 

Wynik —wwyż pań: finał — 1) Csak 
NT 1.60, 2) Odam (WB) 1,60, 3) Kaun 

N) 1.60, 4) Ratjen (N) 1.58. 


ZAKOŃCZENIE 


Podobnie jak w sobotę, na zakoń- 
czenie programu dnia odbyły się popi- 
sy gimnastyczne. Sobotni pokaz 600 
Szwedek i Szwedów pod kierownic- 
twem znanego twórcy systemu, Linga, 
ze specjalnie skomponowaną muzyką 
Szweda Bengtsona, wypadł imponują- 
co. Niedzielny popis Niemców, choć 
odbyty ze znacznie liczniejszą grupą 
(4000 osób), nie uczynił już tak potęż- 
nego wrażenia. (SŚ) 


Druga porażka koszykarzy 


Berlin. (Tel. wł) Na placach te- 
nisowych w stadjonie olimpijskim od- 
była się w niedzielę druga kolejka w 
koszykówce, w której startowała rów- 
nież drużyna polska. Polacy grali tym 
razem z Japonją, której ustępowali pod 
względem szybkości i zwrotności, choć 
wzrostem przewyższali swoich prze- 
ciwników. 

Wyniki: Filipiny i Meksyk 32:30 (17:19), 
Urugwaj i Egipt 36:23 (19:14. Japonia i 
Polska 43:31 (23:13). Peru i Chiny 29:21 
(16:10). Stany Zjednoczone i Estonja 52:28 


(26:7). W drużynie amerykańskiej wyróż- 
niali się dwumetrowi Lubin i Schmid, któ- 
rzy też zdobyli lwią część koszy. Włochy 
i Niemcy 58:16 (58:10). Chile i Brazylja 
23:18 (10:4). Niezwykle zacięta i emocjonu- 
jąca walka, najpiękniejsza dnia. Obie 
strony grały bardzo ostro. Kanada i Łot- 
wa 34:23 (9:12), Łotysze do przerwy grali 
bardzo zaciekle i ambitnie, a po przerwie 
również prowadzili już 22:16. Potem jed- 
nak Kanadyjczycy przeważali. Wyróżniał 
się u nich doskonały technicznie Atkin- 
son. Szwajcarja i Czechosłowacja 25:18 
(4:18). (SS) 


Japończyk wygrywa maraton 


W czasie, kiedy na stadjonie od- 
bywały się biegi, na trasie maratonu 
(42 km 193 m) toczył się bój 42 najlep- 
szych długodystansowców. Panujący 
upał sprzyjał południowcom. 

Z miejsca silne tempo podyktował 
zwycięzca ostatniej olimpjady, Argen- 
tyńczyk Zaballa, uzyskując na 10 km 
doskonały czas 32:30. Pół minuty za 
nim biegł jego ziomek Dias, dalej je- 
den z faworytów, Indjanin Brown, An- 
glik Harper i Japończyk Son. 

Kolejność ta nie uległa zmianie na 
15 km, na których Zaballi zanotowano 
czas 49:45, oraz na 20 km, gdzie jed- 
nak minutę gorszy czas miał Japoń- 
czyk Son, który systematycznie wysu- 
wał się ku przodowi. 

Na 25 km czasy i kolejność były na- 
stępujące: Zaballa 1 godz. 11:29, Son 
i Harper 1 g. 12:49, Dias 1 g. 12:59, 
Enochsson, Coleman, Gibson. Brown, 
Palmė, Oliva (Arg.). Na 28 km Son 
dogania Zaballę, który zmęczony po- 
dyktowanem przez siebie zbyt ostrem 
tempem, poczyna odtąd pozostawać w 
tyle, by wreszcie wycofać się po pew- 
nym czasie, Na 31 km Japończyk jest 
już 50 m przed Harperem, za którym 
o dalsze 100 m biegnie Dias. 

Ze środka biegaczy tymczasem 8y- 


Program na 


7 — ćwiczenia gimnastyczne panów, 
9 — pływanie: 4200 m, dow. sztafeta 
polska w składzie: Szrajbman, Bocheński, 
Karliczek i Barysz, skoki i dalsze spotka- 
nia piłki wodnej, oraz rozgrywki indywi- 
dualne w szpadzie, 10.30 — zawody że- 
glarskie w Kilonji. 44 — gimnastyka (d. 
&). 15 — dalsze spotk. waterpolo i finał 
na 100 m dow, pań, oraz przedbiegi 400 m 
dow. panów; dalsze rozgrywki w szpadzie 
oraz pierwsze walki pięściarzy (z udzia- 
łem Polaków). 16 — druga runda koszy- 
kówki, oraz finał szozypiorniaka. 16,30 


w zawody 


nja 130 p., 4) Chile 105 p. 

Klasa: „stary“ — 1) Niemcy 2:23:04, 
2) Holandja 2:23:20, 3) Szwecja, 4) USA. 
5) W. Brytanja, 6) Norwezja, 7) wiej 
8) Portugalja, 9) Japonja, 10) Włochy, 11) 
Turcja, 12 Belgja. Og. punktacja: 1) Niem- 
cy. 2) Szwecja, 

Klasa; 6 R — 1) Norwegja 2:29:49, 2 
Szwecja 2:33:40, 3) Holandja, 4) Niemcy, 
5) Szwajcarja, 6) Argentyna, 7) W, Bryta: 
nja, 8) Fiplandja, 9) USA. 10) Polska, 11) 
Włochy, 12) Francja. 

Klasa: 8 R — 1) Niemcy 2:57:27, 2) 
Francja 3:01.02, 3) Włochy, 4) Norwegja, 
5) W. Brytanja, 6) Finlandja, 7) Szwecja, 
8) USA; 9) Argentyna. 10) Danja, 


stematycznie do czoła wychodzą Fin- 
landczycy Tamila, Muikonen i Tarkia- 
ninen, a razem z nimi drugi Japoń- 
czyk Nan. Już też na 37 km wytrwa- 
ły bieg Finów odnosi sukces, 
Pierwszym jest nadal Son o minutę 
przed Harperem, ale następne miejsca 
zajmują już Nan, Tamila i Muikonen. 
Na stadjon jako pierwszy wpada 
23-letni student z Korei, Son. 
Długotrwałą burza oklasków wita 
triumfatora. Zupełnie świeży, lek- 
kim krokiem mija metę, a po zdjęciu 
obuwia, boso, przebiega jeszcze na u- 
spokojenie serca kilkaset metrów po 
boisku i wreszcie, wielki zwycięzca 
biegu maratońskiego siada skromnie 
na boku. Za wyjątkiem Szweda E- 
nochssona, cała pierwsza dziesiątka 
przychodzi świeża, w mniejszych czy 
większych odstępach, do mety. 


Wynik — maraton: 1) Son Kitei (Jap.) 
2 godz. 29:19.2, 2) Harper (WB) 2 g. 31:23.2, 
3) Nan (Jap.) 2 g. 31:42, 4) Tamila (Fin) 
2 m. 32:45, 5) Muinonen (Fin) 2 g. 33:46, 
6) Coleman (P, A.) 2 g. 36:17, 7) Robertson 
(WB) 2 g. 37:06.2, 8) Gibson (P. A.), 9) Tar- 
kiainen (Fin), 10) Enochssen (Szwecja), 
11) Kryiakidos (Grecja), 12) Khaleh (Fr., 
13) Palmó (Szwecja), 14) Tuschek (Au- 
strja), 15) Bartlett (Kan.), 16) Duval (Fr.). 


poniedziałek 


dalsze spotkania hokejowe. 17 — półfi- 
nał piłkarski Włochy — Norwegja. 18 — 
bieg kolarski na 100 km (startują Olecki, 
Zieliński, Targoński, Starzyński i Ka- 
piak), 20.30 — dalsze spotkania pięściar- 
skie, (Pat.) 


Szpada panów 


Berlin. (Tel. wł) Do indywidu- 
alnych walk w szpadzie stanęło ogółem 
76 zawodników, których podzielono na 
8 grup. W niedzielę odbyły się elimina- 
cje, z których do kolejki ćwierćfinało- 
wej zakwalifikowało się 40 szpadzi- 
stów. Z zawodników polskich starto- 
wali Kantor i Lwowianin Franc, 
Pierwszy zakwalifikował się do dal- 
szych walk, podczas gdy Franc został 
wyeliminowany. Z innych zawodni- 
ków odpadli Heiss (USA), Dulieux (Fr), 
Dexter (WB), Boissmonnolt (Kan), Bu- 
chard (Fr), nadzieja Francuzów nie 
stanął do walki. (SŚ) 


Przed półfinałem w hokeju 


„Berlin. (Tel. wł.) W turnieju olim- 
pijskim w hokoju na trawie obok Szwa* 


= 


carji do pólfinalu zakwalifikowała się ró | 


120 tysięcy widzów 


wnież Holandja, która, będąc drużyną lep- 
szą, w niedzielę zwyciężyła po ciekawej 
walce Francję w stosunku 3:1 (1:0), Ho- 
landrzy walczyć będą teraz przeciwko 
Niemcom, Francja spotka się jeszcze ze 
zwycięzcą spotkanią Indje i Japonja, któ- 
re odbędzie sią we wtorek, Szwajcarja 
pokonała Belgję 2:1 (1:0). 


Meksyk zdobył brońzowy 
medal 


Berlin (Tel. włŁ) Na zakończenie o- 
limpijekiego turnieju w polo, odbyło się 
w sobotę spotkanie Meksyku z Węgrami, 
decydując o trzeciem miejscu w turnieju. 
Po bardzo ciekawej walce, wobec wypeł- 
nionej widowni, zwycięstwo odnieśli Me- 
ksykanie w stosunku 18:2, W ten sposób 
kolejność w polo ustalona została następu- 
jąco: 1. Argentyna, 2. Wielka Brytanja, 3. 
Meksyk, 4. Węgry. (55) 


Szczypiorniak 


Berlin (Tel. wł) W sobote odbyły. 
się dwa półfinałowe spotkania w olim- 
pijskim turnieju  szczypiorniaka. Jak 
oczekiwano, Austrjacy pokonali zdecydo- 
wanie Szwajcarję 14:3, a Niemcy drużynę 
USA aż 28:1. W finale więc spotkają się 
starzy rywale Austrja i Niemcy. (S 


Niespodzianki 
w piłce wodnej 


Kiedy zakończono wyścigi, basen 
pływacki zajęli piłkarze wodni, uczest- 
niczący w turnieju olimpijskim. Już 
pierwsze gry wykazały, że drużyny eu- 
ropejskie są nada] na czele i że walka 
o pierwsze miejsce rozegra się ponow- 
nie między Węgrami i Niemcami. 


Holandja — USA 3:2 (3:0). Ameryka- 
nie wykazali braki techniczne, taktyczne 
oraz brak zrozumienia. Zwycięzcy sprawi- 
K niespodziankę. 


Węgrzy — Jugosławia 4:1 (2:0). Jugo- 
slowianie bronili się doskonale przeciw za- 
cieklym atakom mistrzów świata. - 

Niemcy — Francja 8:1 (5:0). Nieoczeki- 
wamie wysokie zwycięstwo Niemców, któ- 
rzy grali koncertowo. 


Czechy — Japonja 4:3 (3:0). Mali Ja- 
pończycy pomimo szybkości HazanowE? 
fizycznie silniejszym Czechom. (S$) 


ROZGRYWKI NIEDZIELNE 


Szereg dalszych spotkań piłki wod- 
nej przyyniósł naogół spodziewane wy- 
niki, które były następujące: 


Niemcy Czechosłowacja 6:1 (4:0). 
Niemcy grali w tym samym składzie, co 
rzeciw Francji. Pięć bramek zdobył 
Schneider, a szóstą Schulz. Honorową 
bramkę uzyskał Karel. 


W. Brytanja — Jugosławia 4:3 (3:3). 
Anglicy. którzy w sobotę pokonali Maltę 
8:2 (4:0), odnieśli szczęśliwe zwycięstwo 
nad technicznie dobrymi Jugosłowiana- 
mi, którzy przez 10 minut grali w szóstkę. 
Bramki dla zwycięzców zdobył Sutton (3) 
i Mitchel (1), a dla pokonanych Bonacie 
i Ciganowic (2). 


Szwecja — Islandja 11:0 (7:0), Szwe- 
dzi, którzy wczoraj ulegli Austrii, poko: 
nali w niedzielę, grając w osłabionym 
składzie, początkującą Islandję (przegra- 
ła poprzednio z Szwajcarją 1:7). 


Holandja — Belgja 1:1 (1:1). Po swem 
sobotniem zwycięstwie nad Urugwajem, 
spotkała się Belgja ze swym starym ry- 
walem, Holandją. Walka była niezwy« 
kle ostra i sędzia musiał po trzech gra- 
czy z obu drużyn wykluczyć z wody. — 
Prowadzenie zdobył Belg Coppieters, a 
wyrównał Franken, (SŚ. 


Węgry — Malta 12:0 (5:0). Mistrzowie 
Europy odnieśli łatwo zwycięstwo, 


Austrja — Szwajcarja 9:0 (2:0), Au- 
strjacy wykazali doskonałą formę i zde- 
cydowanie pokonali początkujących 
Szwajcarów. 

USA — Urugwaj 2:1 (1:1). Szybsi A- 
merykanie musieli ciężko walczyć z do- 
brymi i ambitnymi południowcami. 

Francja — Japonja 8:0 (3:0). Slaba 
drużyna francuska pokonała jeszcze słab- 


szych Japończyków, którzy grają przede- 
wszystkiem zbyt miekko. 


Proces zabójcy Ś. p. dyr. Gosiewskiego 


` Warszawa. (Tel. wl) W sa- 
dzie okręgowym w Warszawie rozpo- 
czął się proces Aleksego Szymika, za- 
bójcy śp. dyr. Gosiewskiego. 

Pierwszego dnia zeznawał oskarżo- 
ny Szymik į kilku świadków z policji i 
ubezpieczalni społecznej. 

Oskarżony Szymik z całą stanow- 
czością twierdzi, że jest ofiarą walk 
politycznych i przedstawia siebie jako 
działacza P. P. S„ którego za pracę 
społeczno - polityczną zwierzchnicy po- 
stanowili się pozbyć. Kiedy się prze- 
konał że w Sosnowcu nic dla niego 
nie chcą zrobić, udał się do Warsza- 
wy, aby w dyrekcji Z. U. S. interwenjo- 
wać w swej sprawie. Wyjeżdżał do 
Warszawy bardzo zdenerwowany, za- 
bicrając z sobą rewolwer. W ubezpie- 
czalni oczekiwał Szymik dłuższy czas 
w coraz większem zdenerwowaniu na 
dyr. Gosiewskiego. Gdy dyr. Gosiew- 
ski wychodził z gmachu, Szymik pod- 
szedł do niego w wielkiem zdenerwo- 
waniu i, wyjąwszy rewolwer, strzelił 
kilkakrotnie do dyr. Gosiewskiego. W 
zakończeniu swego zeznania Szymik 
podkreśla, że sam nie wie, jąk się to 
wszystko stało. Prokurator Leniew= 
ski, zadając następnie pytania Szymi- 
kowi, stwierdzą sprzeczność wyjaśnień 
z pierwszemi zeznaniami zabójcy. I tak 
np. Szymik pierwotnie zaprzeczał ka- 
tegorycznie, jakoby był z przekonania 
socjalistą, tłumacząc należenie do P. 
P. S. względami oportunistycznemi. — 
Ostatnio przecież był członkiem B. B. 
W. R. i należął do prezydjum „Strzel- 
ca". Obecnie należenie do B. B. W. R. 
i „Strzelca tłumaczą względami opor- 
tumizmu. 

Świądkowie z policji przedstawiają 
przebieg zatrzymania zabójcy. Szymik 
nie uciekał, sam polecił się aresztować, 
mówiąc: „Zabiłem dlatego, że on zro- 
bił krzywdę mnie i dzieciom moim“. 


Powrót ks. Prymasa Hlonda 


W niedzielę o gadz. 13 powrócił do 
Poznania z wywczasów letnich w Nor- 
mandji J. Em. Ks. Kardynał Prymas 
Hlond w towarzystwie kap. ks. dra 
Filipiaka. 

Jak się dowiadujemy J. Em. Ks. 
Kardynał Hlond czuje się bardzo do- 
brze. W dniu dzisiejszym J. Em. Ks. 
Kardynał Hlond wyjeżdża do War- 


szawy. 
4 września 
nowy rok szkolny 


`. Warszawa. (Tel. wł.) Min, W. R. 
1 O. P. ustaliło, że lekcje w szkolnic- 
twie średniem i powszechnem rozpocz- 
ną się 4 września. 3 września odbędą 
się tylko nabożeństwa na intencję no- 
wego roku szkolnego. W nowym roku 
szkolnym 1936/37 nastąpią też w szko- 
łach powszechnych zmiany w progra- 
mie nauczania, a to w związku z prze- 
prowadzaną reformą szkolną. W tym 
celn zostały wydane dwie instrukcje 
e programie nauki dla publicznych 
szkół powszechnych I i II stopnia z 
polskim językiem nauczania. 

Z dniem 1 września wprowadzona 
będzie do szkół ogólnokształcących, za- 
wodowych i wieczorowych dla doro- 
słych nowa pisownia. Wdrażanie do 
niej młodzieży odbywać się będzie stop- 
niowo, przyczem nauczycielstwo otrzy- 
mało polecenie ustosunkowania się to- 
lerancyjnego do popełnianych przez 
młodzież błędów. 

W roku 1936/37 powstanie na tere- 
nie całego kraju 14 nowych gimnazjów 
państwowych. M. in. otworzone będą 
gimnazja w Łodzi, Łęczycy, Słupcy, 
Zawierciu, Czarnkowie, Działdowie, 
Toruniu i Poznaniu. 

Otwartych będzie też 6 nowych 
szkół zawodowych, a 32 szkoły zawo- 
dowe męskie i żeńskie ulegną reorga- 
nizacji. | 


—— 
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ewicz a Poznania. 


miesięcznie 


pocztowych lub wprost w centrali Orędownika. 


edziulny Andrzej Treia a Poznania. 


miesięcznie przy Tamiu wydaniach 
2,35 m, Za odnoszenie do domu odpow. 
284 zł, kwartalnie 1,01. Poczta przyjmuje zamówienia tylko na 
6 wydań tygodniowo (bez poniedziałkowego). — Pod opsaką w Polsce 5,00 al 6 wydań tygod- 
niowo. — Zamówienia pocmtowe należy uslruteczniać do 25. każdego miesiąca w urzędach 


W. sazio wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przesikód w zakladzie, 


O powodach zredukowania mówili 
urzędnicy ubezpieczalni. 

W czasie tych zeznań sąd na wnio- 
sek prokuratora, zarządza konfronta- 
cję między śwd Rokiciakiem, urzed- 
nikiem ubezpieczalni i Kontomirskim, 
referentem osobowym tej instytucji, 
chodzi howiem o to, czy Zw. Zaw. Pra- 
cowników Ubezp. którego prezesem 
jest śwd. Rokiciak, był uprzedzony 0 
zamierzonych redukcjach i czy reduk- 


cje fe były uzgadniane za Związkiem. 
Śwd. Kontomirski stanowczo twierdzi, 
że uzgadnianie takie było, rozumie 
jednak stanowisko śwd. Rokiciaka, 
który twierdził, że zwracano się do 
niego, aby nie interwenjował w spra- 
wie Szymikowa, gdyż jest on zamie- 
szany w robotę komunistyczną. 

Po przerwie zeznawała Szymiko- 
wa, żona zabójcy. Powiedziała ona, 
że oskarżony był bardzo zdenerwowa- 
ny po utracie pracy. Dr. Rajzowa po- 
wiedziałą mu, że nie może dla niego 
nic zrobić, gdyż jest „ukryty w pepe- 
siach“, 


Aresztowanie lekarza w Białymstoku 


Białystok. (Tel. wł) Wielkie 
wrażenie wśród mieszkańców Białego- 
stoku wywołało aresztowanie znanego 
tu w szerokich kołach chirurga, dra 
Sergjusza Andrzejewskiego. 

Zarówno powód aresztowania, jak i 
szczegóły sprawy nie są dotychczas bli- 
żej znane, gdyż władze nie ogłosiły do- 


tąd o tem żadnych wiadomości. 

Dr. Andrzejewski był od wielu lat 
lekarzem więziennym i biegłym sądo- 
wym. W związku z jego aresztowaniem 
krążą po mieście najróżniejsze pogło- 
ski o powodach zarządzenia władz w 
stosunku do popularnego lekarza. 


Tragiczna bójka uliczna w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł) Na Solcu 
rozegrał się krwawy dramat, ofiarą 
którego padła jedna osoba. 

Z cukierni Litewskiej przy ul. Ordy- 
nackiej powracało do domu towarzy- 
stwo, złożone z Marji Nowackiej, roz- 
wódki, jej znajomego Władysława Ro- 
lińskiego, brata, Zygmunta Grzeszcza- 
ka i jego narzeczonej, Stanisławy 
Pielaczkówny. Gdy powracający zatrzy- 
mało się na rogu ul. Czerwonego Krzy- 
ża i Solca przy budce z papierosami, 
jakiś nieznajomy mężczyzna zaczął w 
niegrzecznej formie napastować Pie- 
laczkównę. Między jej narzeczonym, 
Grzeszczakiem, a nieznajomym wyni- 
kła wskutek tego sprzeczka i wreszcie 
przyszło do bójki. 

W pewnej chwili nieznajomy wyjął 


gwałtownie rewolwer i skierował go 
w stronę Grzeszczaka. W czasie szamo- 
tania się padł strzał, a przerażony 
Grzeszczak puścił rękę napastnika, 
który powtórnie strzelił, trafiając sio- 
strę Grzeszczaka w serce i zabijając ją 
na miejscu. 

Zbrodniarz na widok padającej 
ofiary uciekł do bramy domu przy 
ul. Czerwonego Krzyża 12, gdzie ukrył 
się w jakiemś mieszkaniu. 

Zawiadomiona natychmiast policja 
przybyła na miejsce tragicznej sprzecz- 
ki i aresztowała zbrodniarza, którym 
okazał się Tadeusz Dworakowski. Pod- 
czas przewożenia aresztowanego, tłum 
chciał go zlinczować, czemu policja 
przeszkodziła. 


Paszport — 80zł miesięcznie 


Warszawa. (Tel. wł.) Cena pa- 
szportu zagranicznego ustanowiona zo- 
stała na 80 złotych miesięcznie. 

Decyzja ta położyła kres różnym 
pogłoskom na temat opłat za paszport 
zagraniczny, które według jednych wy- 
nosić miały 30 lub 40 złotych miesięcz- 
nie, według innych — 100 złotych. 


Od dziś benzyna tańsza 


Warszawa, (Tel. wł). Uchwa- 
lona przez Komitet Ekonomiczny Zzniż- 
ka podatku konsumcyjnego od benzy- 
ny nie spowodowała dotychczas obniż- 
ki cen benzyny. 

Fakt ten tłumaczy się tem, że roz- 
lewnie i stacje benzynowe posiadały 
poważne zapasy benzyny, opodatkowa- 
nej według starych norm, nie mogły 
więc sprzedawać jej po niższej cenie, 
aby nie ponieść strat. 

W dniu dzisiejszym wielkie rafi- 
nerje i przetwórnie rozpoczną sprzedaż 
benzyny po cenie tańszej o 10 groszy 
od poprzedniej. 


Wkrótce załatwienie sprawy 
lokali przemysłowych 


Warszawa. (Tel. wł.) Jak sły- 
chać, sprawa wyłączenia z pod ochrony 
lokatorów lokali handlowych i przemy- 
słowych oraz większych mieszkalnych 
ma być niebawem ostatecznie załat- 
wiona na posiedzeniu Komitetu Eko- 
nomicznego Ministrów. 

Istnieje projekt bowołania komisyj 
arbitrażowych, które ustalałyby w wy- 
padku arbitrażu również i wysokość 
komornego. Do komisyj tych — zda- 
niem sfer gospodarczych — musieliby 
być powołani przedstawiciele zrzeszeń 
lokatorskich oraz organizacyj właści- 
cieli nieruchomości, nie zaś strony za- 


interesowane. Załatwienia sprawy lo- 
kali wyżej wymienionych należy się 
spodziewać w bieżącym tygodniu. 


Przeszło miljon złotych 
uległ konfiskacie 


Warszawa. (Tel. wł.) Komisja 
dewizowa, do której nadsyłane są sta- 
le sprawozdania z placówek celnych 
o zatrzymaniu przemycanych walut, 
obliczyła, że dotychczas skonfiskowa- 
no waluty polskiej i obcej na sumę 
przeszło 1 miljona zł. Dochodzenia 
karne w sprawach przemycania walut 
zagranicę prowadzore są przeciw 200 


Z Łodzi 


Zakazany wiec Bundu 

Zapowiedziany na sobotę i niedzie- 
lẹ, w sali Filharmonji, wiec przedwy- 
borczy żydowskiej partji „Bund“ zo- 
stał przez władze zakazany i nie od- 
był się. 

W pierwszym dniu wyłożenia spi- 
sów wyborców ruch był minimalny, co 
tłumaczy się niedzielą j licznemi wy- 
jazdami na wieś. 


Pożar w fabryce Braci Geyer 


W nocy wczorajszej w fabryce Bra- 
ci Geyer przy ul. Puckiej 9 wybuchł 
groźny pożar na oddziale szarparni. 
Na ratunek przybyły 3 oddziały straży 
pożarnej. Po czterech godzinach pracy 
zdołano ogień ugasić, nie dopuszczając 
do przeniesienia się na sąsiednie bu- 
dynki. Budynek szarpiarni wraz z 
maszynami i licznemi odpadkami zo- 
stał zniszczony. Straty wynoszą kil- 
kadziesiąt tysięcy złotych, jednak nie 
zostały ściśle ustalone. Na miejsce po- 
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tygodniowo u odbiorem w agenturach 
dopłata. Na pocztach | u listonoszów 


stronie 2-giej 


od jednołamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% 
nadwyżki, Drobne ogloszenia majwyżej 100 siów, w tem 6 lówko 
tłusto): słowo naglówkowe 15 zr, Kaido dalsze słowo 10 DAD. ŻA OR A a 


a wysokością ogoszenia, powstałą 
o są platne zgóry, 


Nakład I czcionki: Drukarnia Polaka Bpółka Akcyjna, Poznań, św. Marcin 70. 


strajków iwo. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie piema, a abonenci nie mają prawa domagania sią wie- 
ostarczonych mumerów lub odszkodowania. 


eg matrycowania, wydawnictwo mie 


Zaru przybyły władze I zarządziły do- 
chodzenia celem ustalenia przyczyny 
pożaru. 
Bolączki i 
robotników budowlanych 


Odbyło się ogólne zebranie robotni< 
ków przemysłu budowlanego, na któ- 
rem omawiano sprawę niehonorowa= 
nią umowy zbiorowej i zmniejszanie 
płac. Robotnicy postanowili zwrócić 
się do inspektora pracy z żądaniem 
tworzenia specjalnego podinspektora 
dla spraw budowlanych i przeciwdzia- 
łania wyzyskowi. 


Postanowiono również utworzyć 
spółdzielnię związku budowlanego, 
która przez stosowanie odpowiednich 
płac u siebie przyczyniłaby się do u- 
normowania płac wogóle. 


Delegacja pojedzie do stolicy 


Wczoraj odbyło się zebranie z u- 
działem delegacji Związku Sezonow= 
ców w Pabjanicach, na którem omas 
wiano sytuację strajku w Pabjani- 
cach, gdzie mimo rokowań strajku nie 
udało się zlikwidować. Postanowiono 
wysłać specjalną delegację do Warsza- 
wy dla poczynienia interwencji. Po- 
stanowiono również w razie potrzeby, 
poprzeć  pabjanickich / sezonowców. 
przez strajk sezonowców w Łodzi. 


Ukończony strajk 


Zakończony został w wyniku prze- 
prowadzonych rokowań długotrwały 
strajk w firmie Babad, ul. Wólczańska 
239. Robotnicy w dniu dzisiejszym 
przystępują w liczbie 280 do pracy. 


Rozprawy nożowe | 


W ciągu niedzieli zanotowano sie- 
dem rozpraw nożowych, w czasie któ- 
rych pokłótych zostało 9 osób, z pośród 
których 2 w stanie cięższym przewie- 
ziono do szpitala. 


KRONIKA ZGIERZA 


Żydofiłe. W piątek,dn. 7. b, m. zanoto- 
waliśmy następujących gospodarzy, któ- 
rzy, powracając z targu do swych wiosek, 
pominęli sklepy «chrześcijańskie i woleli 
kupować u Żydów. Oto oni: Józef Klesz+ 
czyński, gospodarz wsi Szczawin, gm. Dos 
bro, J. Michalak, gospodarz wsi Biesiekierz 
Nowojawy, gm. Biała, Roman Keil, gospo+* 
darz gm. Rogoźno, wieś Władysławów, W4 
Matusiak gospodarz wsi Ciosny, gm. Luć: 
mierz, Józef Filipkowski gospodarz wsi 
Swoboda, gm. Lućmierz. 


Z K. S. M. żeńskiego. W ubiegły piąa 
tek w lokalu własnym przy ul. Szerokiej 
8, o godz. 20 odbyło się miesięczne zebra- 
nie Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży 
Żeńskiej pod przewodnictwem mnowowy+ 
branej prezeski p. Jadwigi Dudkówny. Do 
licznej zebranych członkiń przemówienia 
wygłosiłą kierowniczka eekcji kulturalno 
oświatowej stowarzyszenia, p. Irena Wies 
czorkówna. 


Psy pożarły 14-letniego chłopca. Do- 
wiadujemy się o niebywałym wypadku, ja< 
ki zdarzył sią we wsi Wieżkowice, gm. 
Błonie, pow. łęczyckiego, Na powracają* 
cego do domu z sąsiedniej wsi 14-letniega 
chłopca J, Bartkowiaka napadły dwa psy, 
które porozrywały ma strzępy ciało chłop 
ca. 


KRONIKA PARJANIC 
Z życia Zw. Zaw. „Praca Polska“. Od- 


było się miesieczne zebranie Zw. Zw. 
„Praca Polska“, które zagaił prezes p. 
Dietrich. Ciekawy referat wygłosił kol 


J. Grala na temat „Ubezpieczeń społecz 
nych“, omawiając szeroko ujemne dla ro- 
botników strony nowych ustaw ubezpie- 
czeniowych, wymagających koniecznej 
reformy w kierunku zapewnienia lep- 
szych praw dla robotnika. Nad refera- 
tem tem wywiązała się ożywiona dysku+ 
gja Nastepnie omawiano różne inne 
sprawy zawodowe. 


Występ Teatru Wielkiego. Teatr Wiel- 
ki w Poznaniu urządza w środę, dnia 12 
bm. o godz. 20,15 w kinie miejskiem jed- 
norazowy występ z przebojową operetką 
w trzech aktach p. t. „Rose Marie“ z Mu- 
sielewską w głównej roli. Dyryguje mło- 
dy utalentowany kapelmistrz p. St. Dzięa 
gielewski, F 


Co futro = to Edmund Rychter = co palto = to Edmund Rychter — co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop. 


groszy, na atrónt papeta przy 
„gr. na stronie 4-tej na 
. na etronie wiadomości lokalnych 106 
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W ucieczce od życia 


4121 zamachów samobójczych w ciągu roku — Samobójstwa 
mężczyzn, kobiet i dzieci 


Suche cyfry, wyjęte ze statystyki 
samobójstw, kryją w sobie bezmiar tra- 
gicznych konfliktów życiowych, ci- 
chych dramatów, bezskutecznych zma- 
gań z przeciwnościami losu, czy własną 
słabością. W okresie powojennym, w 
czasach kryzysu i bezrobocia, z jednej 
strony znacznie słabiej działają wszel- 
kie hamulce moralne, z drugiej zaś 
wyczerpane nerwy nie wytrzymują 
walki z trudnościami. 

Według oficjalnych statystyk, w 
ciągu roku ubiegłego targnęło się na 
życie w całej Polsce ogółem 4.121 osób, 
w tem 2.468 mężczyzn, t. j- około 60 
proc. ogólnej liczby, oraz 1.658 kobiety, 
czyli około 40 proc. Z tej liczby zama- 
chów samobójczych 2.612 zakończyło 
się wynikiem śmiertelnym, zatem prze- 
szło 60 proc. Uwzględniając ogólną 
liczbę mieszkańców, dojdziemy do 
wniosku, że na 100.000 osób około 12 
targnęło się na swe życie w roku ubie- 
giym, z tego zaś blisko 8 osób z wyni- 
kiem śmiertelnym. 

Największa stosunkowo liczbą za- 
machów samobójczych przypada na 


województwa zachodnie, mianowicie 
na 100.000 mieszkańców 149 samo- 
bójstw (10,8 śmiertelnych); w woje 


wództwach centralnych przypada na 
100.000 mieszkańców 14,7 samobójstw 
(z tego śmiertelnych znacznie mniej, 
bo tylko 7,7); w południowych 9 (w tem 
7 śmiertelnych), oraz we wschodnich 
89 samobójstw na 100.000 mieszkań- 
ców (w tem 6,5 śmiertelnych). 

Jeżeli idzie o Śmiertelność zama- 
chów samobójczych, u mężczyzn jest 
ona znacznie większa, niż u kobiet; 
mianowicie na każdych 100 mężczyzn, 
którzy popełnili zamach samobójczy 
w roku ubiegłym, umarło 73, na każde 
100 kobiet zaś — 48. Mniejszą stosun- 
kowo liczba śmiertelnych samobójstw 
u kobiet da się wytłumaczyć przede- 
wszystkiem tem, że kobiety, popełnia- 
jąc zamach samobójczy, w znacznej 
części wypadków używają środków 
mniej niebezpiecznych, niż mężczyźni. 
Najczęściej używanym przez kobiety 
narzędziem samobójstwa jest trucizna, 
która naogół pozostawia większe moż- 
liwości ratunku, niż np. postrzał re- 
wolwerowy w okolice serca czy w 
skroń — najczęstszy rodzaj samobój- 
stwa u mężczyzn. 

Ciekawie przedstawiają się dane, 
dotyczące wieku samobójstw. Otóż 
największa liczba samobójstw w roku 
ubiegłym przypada na kobiety-w wie- 
ku od 20 do 24 lat, mianowicie 345 za- 
machów samobójczych, oraz na męż- 
czyzn w wieku od. 25 do 29 lat, miano- 
wicie 492 zamachów. Najwięcej zatem 
samobójstw przypada na wiek od 20 
do 30 lat. Następnie ze wzrostem wie- 
ku daje się zaobserwować systematycz- 
ny spadek liczby samobójstw. I tak na 
osoby w wieku od 30 do 34 lat przypa- 
da (mężczyźni i kobiety łącznie) 536 za- 
machów samobójczych, od 35 do 39 lat 
— 385 zamachów itd. W wieku star- 
szym, na latą od 75 do 79, przypada 52 
zamachów samobójczych (37 mężczyzn 
i 15 kobiet), na wiek od 80 do 84 lat — 
19 zamachów, od 85 do 89 — 11 zama- 
chów, na lata od 90 do 94 — 1 zamach 
samobójczy. 

Samobójstwa dzieci i młodzieży do 
lat 19 są zjawiskiem znacznie rzad- 
szem, niź zamachy samobójcze osób od 


Jak powstał puhar Melba 


Podczas letnich upalnych dni puhar 
Melba należy do bardzo chęinie konsumo- 
wanych deserów w kawiarniach i restau- 
racjach., Skąd powstała owa skrócona na- 
zwa „Melba“, którą oznacza się melanż z 
lcdów, owoców į kremu? Jaki związek ist- 
nieje między nazwiskiem słynnej śpie- 
waczki, a przysmakiem kulinarnym? Nel- 
ly Melba po występie w nowojorskiej Me- 


tropólitan-Operze udała się w  towarzy- 
stwie znajomych do znanej restauracji 
włoskiej Turhoni. Zmęczona i zdenerwo- 


wana odrzucała jedno danie po drugiem, 
wyrażając się niezbyt pochlebnie o kuchni 
restauracyjnej. Oburzony szef kuchni, 
wpadł w pasję. wrzucił do zlewu przygo- 
towaną już dla Melby bombę z lodów wa- 
niljowych i sfabrykował na poczekaniu 
coś, co jak się wyraził będzie w sam raz 
odpowiednie dla złego gustu i smaku śpie- 
waczki. Była to właśnie Melba. I przypadła 
ona tak bardzo do gustu śpiewaączce, iż 
wezwała kuchmistrza, chcąc się dowiedzieć, 
jak się nazywa nowy rodzaj desern, Mistrz 
rondla odpowiedział z ironią: „Puhar Mel- 
ba“. Po tym incydencie nazwa rozpo- 
wszechniła się i spopularyzowała wraz z 
triamfalnym pochodem „Melby“ po całym 
święcię, 


20 do 30 lat. Na dzieci w wieku od 10 
do 14 lat przypada 21 zamachów samo- 
bójczych, z których 13 popełnili chłop- 
cy, 8 zaś dziewczęta; odpowiada to 
mniejwięcej ilości samobójstw, popeł- 
nionych przez starców w wieku od 80 
do 8% lat. Wśród młodzieży od 15 do 
19 lat liczba samobójstw jest już blisko 
18-krotnie większa, aczkolwiek jeszcze 
znacznie mniejsza, niż u osób w wieku 


20 do 30 lat; na wiek od 15 do 19 lat 
przypada 261 samobójstw, w tem 160 
zamachów samobójczych dziewcząt i 
101 samobójstw chłopców. Jak widzi- 
my, w tym wieku przeważająca liczba 
samobójstw przypada na płeć żeńską. 

Statystyka samobójstw zapoczątko- 
wana została w roku 1935. Wobec te- 
go, że w latach poprzednich dane te o- 
pracowywane były na podstawie innej 
metody, przeprowadzanie porównania 
byłoby nieistotne, trudno więc okre- 
ślić, czy rok 1935 w porównaniu z lata- 
mi poprzedniemi zaznaczył się Wwzro- 


stem, czy spadkiem liczby samobójstw 
w Polsee. : 


K.R 


straszliwej katastrofie wybuchu gazów w kopalni Wharucliffe Wood, opodal Man- 


chesteru, w której zginęło 58 górników. 


Z pracowni fałszerzy znaczków pocztowych 


Cenne falsyfikaty — Drukarnia polskich znaczków w Wied- 
niu — PKalsyfikaty — Intelligence Serwicc — Fatlszerze stem- 
pli pocztowych 


Znaczek pocztowy w ostatnich dzicsiąt- 
kach lat zdobył znaczenie, które nie 
pozostaje w żadnym stosunku do jego nie- 
pozornego formatu, Drobny (en kawałek 
papieru z nadrukiem puszcza w obieg 
wartości wielomiljonowe, jest dla niezliczo- 
nej ilości ludzi przedmiotem miłej rozryw- 
ki i wytchnienia i zatrudnia całe gałę- 
zie przemysłu. wytwarzające przybory dla 
zbieraczy. Jasnem tedy jest, że fałszerze 
upatrzyli sobie także w tej dziedzinie 
swe pole działania. Muszą oni wszakże tu- 
taj posiadać specjalne wiadomości. 

Jstnieją dwa rodzaje fałszerstw znaczko- 
wych, które zależnie od ich celu ściśle 
należy rozróżniać. Do jednej kategorji 
należą dokonywane ze szkodą dla poczty, 
przy drugiej ofiarami są  zbieracze. 
Fałszowanie znaczków ze szkodą dla pocz- 
ty ma tylko wtenczas cel, jeżeli fałszerz 
ma zbyt na większe ilości tych znaczków. 
W ' dziejach kryminalistyki  niebrak 
oczywiście takich przykładów. | tak 
wykryła w roku 1921 policją wiedeńska 
w Wiedniu fabrykę znaczków polskich i 
skonfiskowała 60 tys. sztuk. 

Bezwzględnie najciekawszym  fąłszer- 
stwem tego rodzaju były „angielskie 
znaczki szpiegowske”*, które w czasie woj- 
ny światowej wykonane zostały z 
inicjatywy angielskiej centrali szpiego- 
wskiej Intelligence Service. Były to znacz- 
ki niemieckie i austrjackie, używane do 
zwykłego frankowania listów i pocztówek. 
Znaczki były tak doskonale podrobione, 
że fałszerstwo wykryto dopiero po wojnie, 
Do dnia dzisiejszego pozostało tajemnicą, 
w jakim celu używano tych- znaczków. 
Przypuszczać należy, że znaczki te służy- 
ły jakó bezpośredni instrument szpiegow- 
ski w kombinacji, której dotąd nie zdoła- 
no wykryć. 

Stwierdzenie fałszerstw, dotyczących 
znaczków pocztowych, szczególnie odnoś- 
nie do sztuk o wysokiej wartości kolekcjo- 
nerskiej, jest nieraz niezmiernie trudne i 
wymaga obok doskonałej znajomości 
przedmiotu — zastosowanie najbardziej 
nowoczesnych środków naukowych, 


Istnieją na tem polu specjaliści, którzy 
za pomocą mikroskópu, lampy kwarcowej, 
promieni roentgenowskich, mikrometru, 
aparatu do badania znaczków wodnych i 
rozmaitych chemikalij odsłaniają wszel- 
kie tajniki znaczka pocztowego. Bywa 
przecież nieraz, że nawet i ci fachowcy 
dochodzą do rozbieżnych poglądów. W 
takich wypadkach następuje odwołanie 
się do najwyższej instancji, którą jest 
Royal Philatelic Society w Londynie. Naj- 
sławniejszy ten klub filatelistyczny świa- 


ta, którego członkiem jest także król 
angielski, odgrywa wtenczas rolę naj- 
wyższego trybunału międzynarodowego 


dla tego rodzaju kwestyj spornych. 

Wielu badaczy znaczków i liczne związ- 
ki filatelistów posiadają obszerne zbiory 
falsyfikatów. Założenie takiego muzeum 
znaczków podrabianych pociąga za sohą 
nieraz bardzo znaczne koszty, jak np, w 
wypadku osławionego fałszerza znaczków 
Gastona Fourniera, którego zbiory nabył 
związek filatelistów za wysoką cenę. 

Bywa wszakże, że falsyfikaty, które 
niegdyś wykonane zostały cz szkodą dla 
poczty, zyskały z biegiem czasu znaczną 
wartość  filatelistyczną, przekraczającą 
znacznie wartość orygmału. Do tej kate- 
gorji należą znaczki austrjackie z czasów 
zajęcia Lombardji. Falsyfikaty pochodzą 
z roku 1857 i zostały, gdy fałszerstwo za- 
uważono, zniszczone. Pozostałe sztuki są 
dzisiaj przez zbieraczy bardzo poszukiwa- 
ne. 

Po wojnie zachodziły często fałszerstwa 
nadruków państw sukcesyjnych na znącz- 
kach austrjackich. Do częstych fałszerstw 
należą także podrabiane stemple poczto- 
we; za pomocą których stare, nieużywane 
znaczki zyskać mają na wartości. I tak 
znaleziono w roku 1921 w jednym z kana- 
łów wiedeńskich podczas czyszczenia kil- 
ka skrzyń z podrobionemi stemplami 
pocztowemi. Były one własnością pewnego 
handlarza znaczków, który jeszcze tego 
samego dnia pozbawił się życia. 

W. iP. 


in 


Prawdziwy czy fałszywy 
marszałek Ney ! 


Na cmentarzu paryskim Pere Lachaise 
znajduje się grób sławnego marszałka na- 
poleońskiego Ney'a, a w pobliżu miejsca, 
w którem 7 grudnia 1815 r. na rozkaz par- 
lamentu został rozstrzelany, wznosi się je- 
go pomnik. Tem dziwniejszą wydawać się 
musi wiadomość, że amerykańscy uczeni 
i historycy w najbliższym czasie przystą- 
pią w stanie Północna Karolina do ekshu 
macji zwłok mężczyzny, którego uważają 
za właściwego marszałka Ney'a. Krótko 
przed swoją śmiercią mężczyzna ten rzeko- 
mo hyl oświadczył, że zbiegł z Francji do 
Ameryki i że jest marszałkiem napoleoń- 
skim. 

Według rozpowszechnionej legendy w 
roku 1816 przybył do stanu Pólnocna Ka- 


rolina pewien mężczyzna, nazywający się 
Piotr Stuart Ney, w którym Francuzi tam 
zamieszkali rozpoznali rzekomo natych- 
miast marszałka nąpoleońskiego. Przybysz 
nie szukał żadnych stosunków i utrzyłny- 
wał się z lekcyj szermierki i języka fran- 
cuskiego. Uczniów jego uderzyło, że przy 
czytaniu gazety, podajacej wiadomość o 
śmierci Napoleona, Ney stracił przytom- 
ność, i że krótko po tem targnął się na 
swoje życie. Juź raz w roku 1882 zwłoki 
Piotra Ney'a zostały ekshumowane. Stwier- 
dzono wówczas, że nieboszczyk budową 
ciała podobny był calkowicie do marszni- 
ka Ney'a. Nowa ekshurmacja zwłok odbę- 
dzie się pod kierownictwem dr. Kdwarda 
Smoot'a, który jako dziecko był obecny 
przy pierwszej ekshumacji i później ogło- 
sił książkę; Marszałek Ney przed i po stra- 
ceniu. 

Historycy francuscy, między nimi także 


Octave Aubry, wyrażając wąrprrwości ca 
do informacyj, amerykańskich, żywo jed- 
nak niemi się interesują. WiP. 


Pływalnia na dachach 


W lecie tem panowały w Amervce 
szczególnie dokuczliwe upały, w następ- 
stwie czego liczba porażeń słonecznych w 
ostatnich tygodniach ogromnie wzrosła. 

W związku z tą plagą upałów powsta< 
ła w Ameryce nowa moda zakładania 
pływalni na dachach domów. Należy już 
dzisiaj niejako do dobrego tonu posiadać 
na dachu własną pływalnię, co dotychczas 
było zwyczajem jedynie bardzo wielkich 
hoteli albo szczególnie ekscentrycznych 
Amerykan. W Nowym Jorku założono w 
ostatnich tygodniach nie mniej niż 50 tys. 
pływalni na dachach domów. Odnośne 
firmy instalacyjne są tak przeciążone pra- 
cami, że przyjmują zlecenia jedynie na 
długie terminy. . 

Ciekawem jest, że i władze poczęły się 
interesować tą modą, ponieważ pomiędży 
willami i domami jednofamilijnemi w 
Ameryce jest wiele takich. których wy- 
konanie nie odznacza się zbytną solidarno- 
ścią. Władze amerykańskie obawiają się, 
że budynki te nie wytrzymają obciążenia 
przez pływalnie i łatwo mogą być u- 
szkodzone, Wobec tego przygotowuje się 
obecnie surowe przepisy policyjno - budow- 
lane, mające zapobiec katastrofom i 
narażaniu życia ludzkiego. 


Jazda samołotem 
leczy bezsenność 


W Niemczech powstało sanatorjum, w 
którem leczą chorych na bezsenność rzeko- 
mą jazdą w wagonie kolejowym. Równo- 
mierne kołysanie łóżka, stukot monotonny 
kół wagonu, co osiąga się za pomocą 
specjalnie skonstruowanych aparatów, 
oddzialywa podobno kojąco i usypiająco 
na niektórych pacjentów, cierpiących na 
uporczywą bezsenność, której nie można 
już nawet zwalczyć narkotykami. > 

Obecnie prasa nowojorska donosi- o 
eksperymencie, jaki przeprowadził jedón 
z lekarzy ze swoim pacjentem, bardzo 
bogatym przemysłowcem. Przemysłowiec 
ów cierpiał od dłuższego czasu na bezsen- 
ność, której nie udało się zwalczyć żadne- 
mi znanemi środkami. Wreszcie jeden z 
lekarzy poradził mr. Scott'owi, aby odby- 
wał codzień kilkugodzinny lot aeropla- 
nem. Już pierwsze dwie podróże powietrz- 
ne dały doskonałe wyniki: mr. Scott 
odzyskał wreszcie sen. Zachęcony tem na- 
był na własność luksusowy aeropłan i 
zaangażował pilota, który codzień odbywa 
ze swoim pasażerem pacjentom lot 
długodystansowy. Może być, iż jest to 
doskonały śradek na bezsenność, znacznie 
lepszy od bromu czy innych narkotyków, 
ale dostęomy nie dla każdego. Tylko 
miljoner może sobie pozwolić na kurację 
„aeroplanową”, 


Nowości filatelistyczne 


Pierwszym znaczkiem z obrazem no- 
wcgo króla angielskiego Edwarda VILI. 
będzie nadzwyczajny znaczek z Afryki 
południowej. wydany z okazji wielkiej 
wystawy znaczków pocztowych, która od- 
będzie się 4—14 listopada br. 

Bułgarja. Wartość 15 stotinków 
(kolor zielony) ukazała się w  zmienio- 
nym wzorze. Mianowicie obrazek przed- 
stawia liczbę 15 w medaljonie, otoczonym 
najważniejszemi produktami  Bułgarji: 
wino, słonecznik, roża, tabaka, pszenica. 
Papier biały, bez znaków wodnych, ząb- 
kowanie 12%. W tym samym wzorze jest 
zapowiedziana wartość 10 stotinków. Po- 
za tem mają się ukazać nowe warfości 
T i14 lewa we wzorze z królem Borysem. 

Gdańsk. Trzy nowe znaczki pocz- 
towe pamiątkowe z napisem „125 Jahre 
Ostscehad Brósen*, ukazały się w warto- 
ściach: 10 fen. ciemnozielony (wybrzeże 
kąpielowe), 25 fon, karminowy (wyhrze- 
Że rybackie) i 40 fen. jasnoniebieski (pom- 
nik ku czci poległych w wojnie świato- 
wej). Pierwsze dwa znaczki są formatu 
poziomego, trzeci pionowego. Papier żół- 
tawy ze znakami wodnemi w postaci 
oczek. r 

Rosja Sowiecka, Dawno zapo- 
wiadane znaczki „werbunkowe młodzie- 
żowego ruchu pionierskiego* ukazały się 
obecnie w dużym formacie kwadrato- 
wym w sześciu wartościach: 1 kop. jasno- 
zielony, 2 kop. brunatnoczerwony, 3 kop. 
czarnoszary, 5 kop. ciemnokarminowy, 10 
kop. niebieskoszary, 15 kop. oliwkowy. 
Serja ta przedstawia cztery różne sceny, 
które mają wpływać wychowawczo na 
młodzież rosyjską, lecz w rzeczywistości 
dają głęboki pogląd na położenie społecz- 
ne Rosji i świadczą o niskim poziomie 
młodzieży rosyjskiej. Mianowicie obrazki 
przedstawiają: chłopaków, przytwierdza- 
jących skrzynkę listową do drzwi mie- 
szkania; chłopaka, strzegącego przewo- 
dów telegraficznych; chłopaków, pracują- 
cych na dąchach przy przewodach tele- 
graficznych; dziewczęta z powitaniem na 
sposób sowiecki, 

Szwecja. Z okazji otwarcia portu 
lotniczego w Bromma ukazał się jeden 
znaczek pamiątkowy, wartości 50 óre ko- 
loru jasnoniebieskiego. 


Nasze dzieci 

— Jeżeli pożyczę twemu ojcu dwieście 
złotych pod warunkiem, że hędzie mi spła- 
cat dług po 40 złotych miesięcznie, to ile 
będzie mi jęszcze winien po trzech miesią- 
cach? 

— Dwieście złotych panie profesorze. 

— Nic podobnegc! 

— Ależ tak, panie profesorze, ja znam 
mojego og" 


